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Brześć - - 
hańbą Polski. 


Pod powyższym negłówkiem aa do niedawna 
jeszcze w duchu sanmacyjnym zrlszący „Gosiec Nad- 
wiślański*, wychodzący w Gandziądzu, tak pelen 
oborzenia w  dosadnich slowach określa zbrodnię 
t hańbą brzeską: 

„Nie o to nam chodzi, że aresztowano w nocy, 
na rozkaz władzy administracyjnej szereg wybili- 
tnych pclityków, byłych posłów i ministrów Rze- 
czypospolitej, z których kilku posiada najwyższe 
odznaczenia gaństwowe; nawet mie c to, że are- 
sztowanych zamknięto wbrew prawn zamiazt w 
więzieniu śledczem cywilnem — w więzieniu woj- 
skowem. Czy były dostateczne podstawy do are- ; 
sztowania i uwięzienia byłych posłów — rozstrzy” | 
golęcie o tem mależy do sądu, jak również Í to, 
czy I jakie popełniono uchybienia czy nawet nad- ; 
użycia proceduralne. Ale sąd o traktowaniu i 
więźniów brzeskich należy także i przedewszystkiem | 
do opinji publicznej. 

Znane nam były wieści, kursujące od szeregu | 
dni w Polsce i zagranicą o okrntnem obchcdzeniu ; 
slę z więźoiami brzeskimi I znęcania się nad nimi, í 
Nie pisaliśmy o nich, nie chcąc plama narażać na / 
konfiskaty, nie także dlatego, że poprostu nie | 
mogliśmy uwierzyć w prawdziwość tych pogłosek; | 
zawierały przecież tak okropne oskarżenie, m. in. , 
pod adresem ludzi, noszących mundury oficerów ; 
Wojsk Polskich, że wydawały się wytworem choro- | 
bliwie bujnej fantazji. Czekaliśmy wraz z całem | 
społeczeństwem na fakty I nazwiska — i docze* | 
kalińómy mię cjawnienia czynów, bodaj bardziej | 
potwornych, niż te, o których mówiła plotka. Pra- | 

Í 


man E 


wda okazała sią okropniejszą od pogłoski. 

Więc faktem jest — bo tek twierdzi interpolacja | 
poselska, której 
więżniów — że byiych posłów na Sejm i byłych | 
ministrów Rzeczypospolitej, ladzi przewaanie wyso- | 
ce zasłużonych w pracy dła Polski, nio skazańców, | 
a tylko pozostzjących pod śledztwem, traktowano | 

| 
| 


treść oparta jest na relacjach b. | 


stokroć gorzej, niż się traktuje największych po- 
spolitych zbrodniarzy ; Że głodzeno ich, zmuszano | 
do wykonania robót, uwłaczających godne ści człc= 
wieka, bito i nawet w wymyślny a Destjaleki spo- | 
sób torturowano ich i wogóle dopuszczano się w eto» | 
sunku do nich czynów, które w oczach cywiiizowa- | 
mego Świata okrywają Polakę hańbą. 

W świetle faktów, przytoczonych w interpelacji, 
Brześć — to chyds, Brześć — to dzikie barba- 
rryńttwo, Brześć — to hańba Polski, Brześć to | 
jedna z najciemniejszych, najbardziej pozurych kart | 
w hlstosji maroda polskiego.  Daremnie szuka się ; 
słów dość mocnych na wyrażenie uczucia wstrętu, | 
oborzenia I protestu przeciwko krzywdzie, jaką 
wyrządzono Polsce w Brześciu; nie więźniom brze- 
skim tylko, lecz całemu marodowi, całej Polsce, 
której imię zostało zniesławione. 

Kto to uczynii ? interpelacja wymienia kilka 
nazwisk. Oto one: płk. Kostek Biernacki, pik. 
Ryszanek, mje. Edward Gorczyński, majoz Staalstaw 
Perko, kpt. Miajts, kpt. Mieczysław Kędzierski. Ich 
„czyny* brzeskie zsmykają przed nim! świat Iudal 
uczciwych, ludzi honcro. Jest oplnja nietylko 
masza, podziela ją, jak nas zapowniają z kół woj- 
skowych, cały korpus oficerski. 

Ohydy brzeskiej przemilczeć anl zatuszować 
się nie da. Kto będzie usiłował to nczynić, kto 
zechce osianiać katów  Brzeskich, ten ptanie się w 
opinji społeczeństwa ich współwianym. W taj | 
sprawie niema Żadnych pośrednich dróg, żadnych 
kompromisów ; w tej sprawie niema równieą ros 
bieżności zdań w społeczeństwie.  Wiaal muszą 
być przykładnie ukarani; ich ofiarom musi być | 
dane peine zadcśćuczynienie. Hańba Brześcia, cią: 
faca na Polsce, musi być zmyta”. 

TNI WEED CCDA O W 0 BA WE > API 1 TW mt | r 
P. Kortanty opuści więzieńia w najbliższych 
dniach. 

Warszawa. Jak donoszą ze strony mlarodajnej, 
p. Wojciech Korfanty w najbliższych dalach będzie 
uwolniony z więzienia. 
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| moralnemi í fizycznemi do czyszczenia 


St 


posz 


List profesorów Uniwersytetu Krak. do pre 
w sprawie Brześcia. 


Profesowis Uniwersytetu  Jegiellikńskiego w | 
Krakowie wystczowali do prof. A. Krzyżancwakiego, Í 
posła B. B, na Sejm, list nastęrojący : i 


Kraków, grudnia 1930 r. 


Do JWPena Adema Krzyżanowskiego 
Poała na Sejm R. P. 
J. Wielmcżny Penie Prciescrze ! 

Zwracamy 8'ę do Pine, jeko do tego z pośród naszych 
kolegów, który, piastując mendat pceelski, ma możneść bez- 
pcśredniego wpływu na sprawy publiczne, a zarazem przyjmuje 
za nie współcdpowiedzialncść. 

Liczne wydarzenia, jakie zaszły w ostatnich latach, pod: 


| wiżają — wedłvg naszego glębekiego przehcnania — moralne 


to ssmo zegrażsją rczwojcwi, a w dalszych kcnsek wencjech 
nawet istnienin Psństwa Pelskiego. W szeregu tych zdarzeń 
sprewa więźniów brzeekich jest zjawiskiem nsjgre żniejszem 
Srrawa ta nie może być sankcjonowana milczeniem świadomych 
sfer Bpcłeczeństwe. 

W szczególncści nem, jako wychcwawccm, jako elicie 
intelektualnej, jebo tym którzy składali przynięgę wiernej slnżby 
dbełości o całeść Rzeczypospolitej, nie wclno pominąć cbo- 
jętnie sprawy Brześcia. 

Obawiamy rię, że informacje, jakie Pan o Brześciu posiada, | 
nie rą dcstateczne. Co więcej, megą one być spaczcne 
1 sfałszowane, gdyby pochodziły od ludzi, zainterescwapych | 
w zatoszowaniu prawdy. | 

Dlatego przećstawiamy Penn w streszczeniu wiećomcści | 
o losie więźniów brzeskich, jakie posiadamy, a mianowicie, że: 

1. Więźniowie ci, byli manistrowie Rzeczypospcjitej Pol 
skiej, posłowie na Sejm Polski, (wśród nich nężowie, odzna: 
czeni nejwyższemi orderemi cywilnemi t wojskowemi) byli 
bez wyjątku zmuszani do wyBonywzenia prac peniżejących, 
W saczególncści zmuszano ich pajbrutalniejszemi Środkami 
pcdłóg w celach, 


f 
podstawy życia spolecznego | pclliycznego W Polece, a przez | 
| 


| 

| 

biursch i kcerytarzach więziennych, do dźwigania i mycia | 
kubłów, pełnych nieczystości 1 odchodów, nietylko z własnych 
cel, lecz także do czyszczenia ustępów więziennych, prze- 
znaczopych dla administracji więzienie, z kału, który nieje- 

dnokrotnie musieli wydobywać włacnemi rękoma. i 

2. Więżniowie byli głodzeni przez dwa miesiące, otrzymu: 

jąc po ćwierć bochenka chleba dziennie, tudziez bydlęcą 

etrawę w postaci zup ze zpniłej kapusty, niepłukenej marchwi, 

| 

| 

y 


| ziemniaków i pastewnych buraków. Przy postach zaś karnych, 


trwających często przez kilka dni, wieźpiowie za całe poży* 
aaa na dobę ctrzymywali tylko kawałek chleba oraz sól 
wodę. 

3. Nsjaurowszy regulamin więzień wojskowych obostrzono 
w stosunku do więźniów pclitycznych, pozostających pod 
śledztwem (I), przez cały sysłem szykan | prowokacyj. 

Za nied: Së szybkie I dokladne wykonanie każdego rozkazu, | 
rzwet za nriedość óchladne cddenie ukłcnów wojekowych > 
(stawanie ma baczncść i nkłcn) — oprócz wyzwisk i okelg t 
spadały na więźniów dodatkowe bary dyscyplinarne w postaci | 
ciem nicy, twardego łoża 1 postu. Pobyt w ciemnicy, (izbie į 
ciemnej, miecpelanej i pozbawionej nieraz nawet tapczena) 3 
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Odpowiedź prof. Krzyżanowskiego na 
iist zbiorowy profesorów Uniw. 
Krakowskiego. 


Prcf. Adam Krzyżanowski wręczył wczoraj pro- | 
fescrom Uniwersytetu Jegiellcńskia go pismo, będące 
odpowiedzią ma powyżej umieszczony memorjał 44 
prołescrów w sprawie Brześcia. 

List ten brzmi: 

„Wielce Szanowni Panowie Koledzy! Na list 
Panów z dnia 10 bm., wystosowany do mnie w spra- 
wle Brześcia, odpowiadam dopiero dzisiaj, ponieważ 
chciałem dzć odpowiedź po rezpoczęciu obrad w 
Sejmie nad tą sprawą. 

Już na kilka dni przed otrzymaniem listu do- | 
wiedziałem slo z prasy o wysoce niepokojących ? 
oskarżeniach, o których w nim mowa coraz podją: | 
łem natychmiast w charakterze posła na Sejm kroki, 
które mi moje sumienie podyktowało. Akcji tej 
późalej nie zaniechałem í na przyszłość nie mam 
zamiaru zaniechać, wychodząc zgodnie z Panami 
z założenie, ío z chwilą wytoczenia konkretnych 
oskarżeń bezwarunkowo jest wskazane rychłe god- 
jęcie śledztwa przez właściwe władze oraz ukaranie 
winnych, jeśli śledztwo oskarżenia potwierdzi. 

List Panów wprawdzie nie zmienia mego już 
poprzednio ustalonego stanowiska, atoli jest dla 
mnie cennem stwierdzeniam  zgodacści naszych 
zapatrywań na zasadniczą istotę sprawy w zrozumie- 
niu, określonem w tej mojej odpowiedzi. 

(—) Adam Krzyżanowski 

Kraków, 19 grudnia 1930 r. 
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do pref. Adama Krzyżanowskiego 


dochodził do dziewięciu dni. 

4, Oprócz tych wejercżezych kar dyscyplinarnych znęcano 
silẹ nad więźniami fizycznie,  Ludzicm starszym 1 wyczerpa* 
nym nie pozwsisno w ciagu dnia nietylso pełożyć się lub 
usizść ra tapczanie, sle nevet cpizeć się o tapczan, gdy 
Biadali na zydlasch więziennych. 

5. Niejednckictnie w cisgu nccy więźniów kudzcno ! peð 
pozerem rewizji wprowadzano ich do innych, ciemnych 
i zimnych cel, tam rczekranych do naga siawiano twarzami 
do ścisny, gdy równoczeźnie z pobliża dcchcdziły jęki i roze 
legały się strzały. 

6. Ponaćto wcezysiko miektćrzy wieźnicwie byli bici, 
a misncwicie policzkowzn!, bici pięściami celem „doreźnego 
skarcenia*, a w niektórych wypadkach wręcz katowaci według 
specjalnych meted (rczblerano ich do nega i przez mokre 
prześcieradło wymierzano im do trzydziestu nućerzeń pasami 
lob prętemi żelsznemi wśrćd urzgliwych ckrzyków dowcdzą- 
cych tą ksźnią cficerćw, które misiy katowenie nzasadnizć). 

7. Sześćdziepięcioletniego posła d-ra Liebermana w dredze 
do więzienia wysadzono w nocy w lesie z eanrorhodv, zdarto , 
zeń ubranie, zarznccno mu płarzcz na glk wę, ekcpsno i zbito 
kasztetami do utraty pgrzytcmncści. Po jego grzyjeździe do 
Brześcia stwierdzono na nim okolo dwadzieścia ran. 

Powyższe fskty, niespctykane w świecie cywilizowanym, 
musimy nznzć za hańbę 20 go wieku. Brześć hańbi imię 
Polski w Europie. Brześć wprowadza rczkład i zgniliznę w 
życłe polskie. 

Wierzymy, że Fan i jeo człowiek l jako Polak — oby- 
watel podziela ten pasz eąd. Jesteśmy przekonani, że Pan 
uczyn! wszystko, co jest w Jego mocy, dla naprawienia krzywd, 
uksrania przestępców i zapobieżenia powtórzeniu się w Polsce 
podobnych wypadków. 

Zdzjemy sobie sprawę z trudmcści, jakie Pan w tej walce 
moie spctkać. Musimy jedrsk zaznaczyć, że trudności te nie 
zwalnisją Pana cd odpowiedzialncści moralnej. Odpowiedzial- 
ncść ta nie jest tylko sprawą osobistą, ekoro należy Pan do 
Grona Prcfesorów Uniwersytetu Jagiellcńekiego. 

Nie wolno nem dcpuścić, by ustaliła się opinja, że 
zbrodnie popełniano w Polsce bez naszego protestu. Prcsimy 
Pana przeto nellnie o pewisdcmienie nag, czy zamierza Pan 
w sprawie powyższej poblicznie wystąpić. 

Ks. år. Jan Fijałek, Władysław Szafer, Emil Gcdlewski, 
Ignacy Chrzenowski, Stanisław Kot, Jen Nowak, Sisnisław 
Zaremba, Tsdeusz Sinko, Kazimierz Nitsch, Adsm Heydel, 
Jan Dąbrowski, Roman Grcdechi, Ludwik Plctrowicz, Leca 
Sternbach, Tadeusz Kowalski, ks. bist. Michał Godlewski, 
Staniaiaw Mszisrebi Henryk Heyer, Mabeyn iljan Rutkowski, 
ka. Konst. Michalski, Witold Ruhczyński, Zdzieław Ja- 
chimecki, Władysław Fclkierski, Rafal Teobeschisg, Wia- 
dysław Wolter, Jerzy Smoleński, Tsdeusz Szydłowski, EB. 
Autcni Bystrzcnowski, Tsdecsz Lent Spiawiński, Jen M. 
Rozwadowski, Karol Dziewońeki, ka. dr. M. Sieniatycki, 
Włsdyeajaw Nstenscn, Stefan Krentz, Wacław Sobieski, ke. 
Józef Archutowaki Feliks Rczgoziński, Tadeasz Banachie- 
wicz, Reman Dyboski, Waclaw Lednicki, Stenisiaw Wędkie- 
wicz, Władysław Semkowicz, Kazimierz Majewski, Stanisław 
Windakiewicz, 


Atak na profesorów wszechnicy 
Je giellońskiej, 


Warszawa. „Kurjer Poranny“ i „Gazeta Polska", 
niewątpliwie inspirowane z tego samego Źródła, 
występują przeciwko autorcm pisma członków uni- 
werzyteta Jaglellchikiego do prof. Krzyżancwzkiego 
i atakoją oscbiście p. Stanialswa Keta, podejrzewa- 
jąc w nim autora tej całej akcji. 


Kat. Agencja Prasowa a Sprawa Brześcia. 


Interpelacja sejmowa zawiera spis tak potwor- 
nego znęcania się mad posłami, uwięzlosymi w 
twierdzy brzeskiej, że sprawa ta stała się w ogrom- 
nej mierze zagadnieniem moralnem, obchodzącem 
żywo sumienie chrześcijańskie | domsgającem stę 
jak najszybszego wyjaśnienia podanych w interpe- 
lacji zarzntów. 

M. in., jak podaje wnlosek jednego z klubów 
sejmowych, więźniom brzeskim odmówiono posługi 
religijnej, czego nle odmawia się największemu 
nawet zbrodniarzowi. Opinii katolickiej kraju pod- 
wójnte na tem zależy: aby zapobiec zgorszenia 
publicznemu i obniżeniu moralności w państwie 
po drugie — aby wytrącić broń wrogiej Polsce 
propagacdzie za granicą. Dzienniki zagraniczne, 
również i katolickie, pełne są opisów | komentarzy 
na temat Brześcia, które, rzecz prosta, nie ułatwiają 
nam sytuacji na terenie międzynarodowym. 


W żywotnym lInterasie państwa I moralności 
publicznej leży wyjaśnienie sprawy brzeskiej. 


Ku wiecznej rzeczy 
pamięci. 


Kto głosował za, a kto przeciw nśgłości 
wniosku brzeskiego. 

Poniżej podajemy szczegółowy wykaz posłów, 
którzy giosoweli za nógłością wniosku w sprawie 
rozpatrzenia przed forum S jma hańby brzeskiej 
i przeciw temu wuloskowi. Niechia to pozostanie 
na wieczną rzeczy pamlątkę, jsdaym ka uenaaln 
i chiabie, de ómieli ujawnić I należycie nabpiętno: 
wać ohydą brzeską, a ku smaotaej pemięci tym, 
którzy, głosując przeciw wuloskowi, cheleli go niejako 
zopchcąć z porządka obrad i uoiemożliwić pabllszay 
asd nim sad w Sejmie. Smatae to nader 
i bolesne, fe BB nie miało odwagi 


pisala tego, co ksżdy uszelwy człowiek jak najiu- 
romiej potąpić musi. Wśród całego szeregu posłów 
z BB, którzy głosowali przeciw wautoskowi nagłoma 
w sprawie brzeskiej, znajdujemy niestety i nam 
znana nazwiska. F.guruja tam ap. z naszego powlałn 
p. August Ssarożyński z Ləkart, 
(okręg toruński), Rróska (D. starosta grudziądzki), 
Ale co mówić o p. Serokyńskim | tych z Pomorza 
wymienionych, kiedy wśród tych, którzy głosowali 
przeciw nagłośc! waloska, znaleźli się tacy mężowie, 
jak ka. wicemlolster Żoogołłowice, ka. Ccaj I inni. 


ramach której misszczą się oskarżenia o tak potworne 
kstowanie, tortarowanle b. posłów i wybitaych mę- 
dów stanu, nie wydaja się ani tak ważną aal tak 
nsglącą ? 

Dodać też jeszcze trzeba, 14 podczas obrad Sajmu 
nad sprawą brzeską lawy rządowe były zupełale puste. 
Tak mało załateresowania okazali sprawie członkowie 
rządu, która dzić głośaa jest pocałym śŚwiacie. Kores- 
pondenci pism zagranicznych natomiast trwali na sta- 
nowiskau aà do końca I zaraz po pesludzeoia talefoa 
pedał światu całomu przebleg obrad I tekst ínter- 
palacji o Brześciu. 

Ponieważ sprawa Brześcia należy do kate- 
gorji tych, o których społeczeństwa poleklemu nigdy 
zapomaleć nie będzie wolao, więc podajemy wynik 
głosowania imiennego za I przeciw nagłości 


Za nagłością wniosku KI. Nar. w sprawie 
Brzeskiej głosowali posłowie: 


Wintaraki, Chrystowski, Radaicka, Zahajkiewicz, Rybarski, 
Trąmpczyński, Zwierzyńnki, Pepłoweka, Grii.zmachetr, Czetwer- 
tyński, Mazur, Wróbel, Petrychi, Lasota, Bojanowski, Gross: 
mannówoa, Kuzyk, Sacha, Dzierżawski, Nosek, Kakowski, 
Choromańsk:, St Zieliński, Lech, Marjański, Ładyka, Kawecki, 
Matłosz, prof. St. Dąbrowski, Koruecki, Fijałkowsk! Miecz., 
Piechalek, Rog, Hiluszczyński, Rymar, Makolski, Komaralcki, 


aki, Bogusławski Aleks., Nowicki M., Arciszewski Tom, 
Wojtasik, Madejczyk, Lavgsr, Make. Malinowski, Piotrowski, 
Żaławski, Zaremba, Niedziałkowsk!, Michałkiewicz, Czapiński, 


Baran, Fijałkowski W., Sommarstela, Paiań skl, 


Rosenblatt, 
Matczak, Jankowski Barnard, Liwa, 


dJaworecmi, Piestrzyń ski, 
Lewandowski Aa., Dembiński, Górczak, Csrdlal, 
Krzyżowski, Mikołajewski, Matuszewski, Swistkowaki, Thon, 
Wachniuk, Rotka, Jaałakowi z, Godlewski, Haremski, Poljan, 
Nosek syn Antoniego, Bogd»nowtez, Rosmaryn, Przanowski, 
Wyrzykowski, Szczerkowskt, Pawłowski, 
Chadzyńsk!, Araszgiewicz, Margal, Brzeziński, Gruszczyński, 
Szydeieki, H fiman, Rogaszszak, Czyścik, Kozubski, Bało, 
skórski, Kęoczyński, Karpiński, Regsr, Tarszakowec, Nowo 
dworski, J Źw'ńa3ki, Sarha, Kamieński, Sty ałkowaki, Poni 
koweki, G zaczaarowski, Staniszki, A "iszewaz!t Fe, Gofiabaum, 
Ddduebh, Mikołajszy*, D ro, Bień, Śedzński, Szar ngsrowa, 
Kal ñaki, Jankowak: Jaa-St, Balicka, Sztarmowski, M Lg, Bilak, 
Stsh!, strzatsiski, Jaxobowski, Bsrezowaki, Blaszczyk, Wier 
czak, Povrrwa, Maniczsk, Piróg, Pawlak, gs., Bariicki, Pużak, 
Dobrowclshi. 


Przeciw głosowz i wyłącznie 
ałorawie B. B: 


L'mbergar, Paławski, Stefinias, Kirgoszka, Michalski, 
S'eraizki, Mreczkowiei, Wiacznieki, Pausazex, Gąsior, Cao- 
wanie, Dzieduszycki N wak, Waligóra, J .rezyk, Domaazawicz, 
Pewny, Wojtowicz, Seidla, Griesix. Strońsu! Zdz, Gawron, 
Horzy s, Jasowasi, Putoczsz,  Dąbrow:ki M, Pochmacski, 
Mayni z, Skrygnik, Jarczyk, G dlewaki, Smnalikowski, Wolska, 
daworska, Bałab/pówna, M>dana, B gastew.k B igsa, Kra 
sicki, Telsżyński, Dach, B'erczyńsk!, Łozarsei, Kisazczyński, 


1 mai OCD NOW ZZA 


un sim SIA 


M. T. PORKINS. 


CZARNE WIDMO. 
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(Ciąg dalszy.) 


— Do ogrzanego | wygodaeg? mieszkania, 
gdzle się pożywisz t odzorzaiesz — odparła czaraa 
paal, wyprowadzają: Liadą z mr arg: więztenia 
i zamysają: doń drzwi starannie klaczsm, których 
caly pęk miała a pasa Seiy teraz dlaglm, atezna- 
nym Liadzie korytarzam, w którym napotkały 
dwoje drzwi, dsisj przez kilka zagałułe pustych 
pokoi, aa asreszcie staoęty pered maiemi drzwi- 
czka mi w Ś:ltate, zakrytemi prawie zusełale gęstą 
xasłoaą, która z dsleka wyglądała jak gobella, roz- 
wleszony dla ozdoby. Przeszudłszy takowe, stanęły 
w malyu saloniko, oświetioaym wiszącą od sofita 
lamsąq rósową. Miękkie dywany pokry wały posa drkę, 


ny obwieszJno byly kosztowną materją. 


staaąć ra» | 
zem z molejszością w jedaym szeriga w cela potę- | 


Staa. Dąbrowski | 


Więc tym panom posłom sprawa brzeska — w | 


Rogowsk!, Chyb, Kalisiewicz, Roj, Jędrzejak, Kotarski, B=rdziń- | 


Krzcik, Pac, Babski, Stachnik, Rząsa, Czakar, Grsszykowski, | 


L:śalesski, | 


Faustyniak, B taer, | 


mebl- połyskiwary broazem Í kością słoniową, ścia- , 


W drodze. 


Wedłag depesz, jakie nadeszły, trasa drogi 
marsz. Piłsudskiego przez Francję ominęła Parys. 
Maraz. Piłsadeki eksprosem na Genewę I Lyon udał 
się wprost do Bordeaux, gdzie wagon jego odczepio- 
no i odprowadzono na boczny tor w oczekiwaniu 
na pociag do H szgacji. 

Na dworzec wyszły z powitaniem francuskie 
wiadro cywilne i wojskowe. Mariz. Piłsudski pozo- 
sta? w wagonie, zaś delegatów witał w jego imieniu 
ambasador Chispowski. 

Wobec wrzenia rowolacyjnego w Hiszpanii istniał 
pierwotnie projakt zmiany dalszej trasy, a mianowi- 
cie marsz. Pilsudski miał wsiąść na statek odrazu 
na wybrzeża fraacoskiem | przez Ocean ada się 
worost na Maderę. Jadaakże do B :sdeanx asdeszły 
(z Hiszpanii wiadomości o stłamiealu rswolacji, wo- 
bec czego dawniej zamierzona trasa podróży, wiodą: 
ca przez Hiszpanję i Portugalję, będzie prawdopodo- 
bale utrzymana. 
|= 


Szyszko, Borecki, Gettel. Moczulski, Laguna, Pacholczyk, St 
Dąbrowski, Piekarski, Gorzkowski, Straszyński, Miedziński, 
Wróbel, Kosydaraki, Stroynowski, Gorczyce, Lechnieki Fr., 
Hołówko, ka, Czuj, Gliński. Lechnicki Z., tomaszkiewicz 
I, Barda, Wartalski, Pozyński, Wawrzynowski, Tomaszkiewicz 
Í L., J drzejewicz, Walewski, Starzyński, Polakiewicz, Piłsudski, 
Car, Esiert, Galica, Markiewicz, Wysłoach, Bzowski, Podoski, 
| Koc, Byrka, Kanarek W., Morawski, siedlecki, Dyboski, 
Bogdani, Kam ński, W. Waryński, Siciński, Bętkowski, Sza- 
wiński, Dobrzański,  Staryk, Syla, Konieczko, Gosiewski, 
Iasikowski, Kielak, Blrkenmayer, Pomianowski, Paschalski, 
Gdala, Sanojsa, Różański, Tołpyho, Osiński, Hyla, Henisz, 
Grodzicki, Choiński — Dziedaszycki, Klich, Chamiec, Ponia: 
towski, Dłogosz, Jasiński, Hołyński, Wojtaszko, Kocluba, 
, Laskowski, Hlyskosz, Jaeger, Szawieski, Świeżawski, Sarzyń- 
| ski, Bliuchowski, Koperaki, Krawczyński, min. Kozłowski, 
Krzeszowski, Grzymała, Jarosz, Kryński, Różak, Jankowski 
A, Tabinka, Jakowicki, Brokowski, Promis, Szaniawski, 
Krychołak, Avanarjasz, Rakowski, Stębvowski, Lipiński, 
Perkowicz, Hibuda, Mineberg, Snopczyński, Wojciechowsk! Br., 
Wojciechowski W., Jaroszewiczowa, Kleczyński, Bura, Sokal, 
Mińkowski, Radziwiłł, Pimonow, Kirtiklisowa, Keus, Augustyń- 
ski, Kobiernik, Szajer, Schimmel, Mackiewiez, Moraczewska, 
G:wlik, Rzyńska, Stankiewicz, Dobosz, Kwinto, Hanebach, 
Bociański, Marjan Meliaowski, Stangreciak, Stępiński, 
l»wtez, Poźalak, Polkowski, Jaroszewicz, Szymanowski, ke. 
ongołłowicz, Szoiganowicz,  Waśnieweka, Jeszk, 
Serafinowicz, Plocek, Pers, Gałązkiewicz, Baczyński, Gwiżdź, 
Boczoń, SerożyńŃński, Czuma, Ziętek, Niedźwiecki, 
Tyszkiewicz, Radliński, Wagner, Ridowski, Dolanowski, Ci- 
szak, Dratwa, Rabel i Hutten-Czapski. 
O T a T DE O RAOOOEAREZAAEANANWAAONZKENNEKZNENNE| 
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| 
| Oficerowie czynnej służby przeciw 
| 


Daba- 


oprawcom brzeskim. 


Warszawa, 19. 12. „Gazeta Warszawska“ w 
369 z 19 bm. ogłosiła  nieskonfiskowane 


nr. 
pismo od grona oficerów czynnej 


następujące 
slażoy : 

i „W interpelacji, walesiosej w Sejmie dala 19 
bm., dotyczącej sprawy traktowania wiçźalów brze- 
skich, wymieniono kilka nazwisk oficerów, którzy 
brali bszoośredal mdeiał w zaęcaala się nad wię- 
żalami I ich katowacla. Nazwiska raszty oficerów 
wsoólpracowalków płk. Kostka Biernackiego mają 
być ustaloae w krótkim czasie. 

Zarówno we wałośku aaglym Klabu Narodo- 
wego, jak 1 w lnterpelacji Czatrolewa nłuszale god- 
kreślono, Ża udział oficerów i podcficerów czynnej 
staży w sorawia brzeskiej jest hańbą dla muada- 
pu wojskowego. Hańbą tem większą, 2a wspomałaal 
cf'eerawie pochodzili nietylko z zasdarmerji, lecz byli 
sse:jalale dobierani z różnych broai i służb. Tra- 
ktosali oni swój zawód oprawców — jak wynika 
z taktów — nierwykłe gorliwie. Wszyscy cl ofice. 
rowie muszą zaaleźć się poza obrębe n społaczaości 
| wojikowaje Nie mogą oai być nadal naszymi kole: 
grat, których łą:zy jedaakowy muadar wojskowy. 
Nie wiadomo, kiedy zostaaą usanięcj z wojska 
na podstawie orzeczeń, czy to aąłów wojskowych 
czy to cfl:erskich sądów honorowych. T) niewątpli- 
wie nastąpi wczęśniej lub póź uiej. W tej 
chvili muszą oai | wszyscy el, ktorzy się z aimi 
golidiryzają, spotkać się z koleżzńssim bojkotom. 


To jest koaleczne. 
— Gizież jestem? — wykrzyknęła Llada 


zdumiona, 

— Chodź dalaj, udądł I spoczalj. — To mówiąc, 
| poclągaęło czarne widmo młodą dzlewczyaę do przy- 
| ległego, jasno oświetlonego saloaa. Na komłale 
palił się tutaj suty I wescły ogleń, przed którym 


stał stolie, a na mia na erebraych t:lerzach zasta- 
wlona była elegaucka wieczerza. Salon tea był 
urządzony jeszece z wlękstym przepych:m, niż go: 
przedal, ale oczy Lindy z ch:iwośsią wielką spoczę- 
ły na stoliku z potrawami. Cóż laaeg? mogł» ob sho- 
drić umierającą z głodu dziewczynę? Towarzyszka 
spostrzegła ten wzrok í zapytała: 

— Jak dawno nie jadłaś juà, bledaczko ? 

— Od dwóch dal I dwóch nocy. 

— Nieszczęsna, umierasz zatem z głodu — 
| wykrzykaęło czarae widmo x przerażeniem Í co- 
prędzej podalósłszy pokrywę z maleńsiej srebrnej 
wazy, nalało w fdiżankę mocnego I wonaego rosołu 
i wraz z sk beczką chleba podało go Lindzie. Ręce 
Lindy drłały tak mocno, że zaledwie mogła pod 
nieść do ust pożywienie. Gośclaaa mieszkanka 
| tego zaczarowamego kącika podała zgłodzonej jeszcze 


Pobyt zagranicą marsz. Piłsudskiego potrwa do wiosny. 


wygrzewał się skulony ogromny czarny kot, opodal | 


Jak długo? 
Jak dlugo pozostanie marsz. Piłsudski na Ma~ 
derze ? 

Madera ma klimat wybitnie poładntowy. Dzła- 
ła zbawczo na zdrowie, ale zarazem wyklucza mo- 
żliwość powrotu z miej na północ w czasie zimy. 
Tak wielka różni:a klimatów dla każdego organizmu 
mogłaby być niebszpieczna. 

To tea zdaniem lekarzy powrotu marsz. Piłsud- 
sklego do keaja należy eczekiwać nie wcześniej, 
jak xa wiosnę. 


Ztproszenie do Palestyny. 

Marsz. Piłaadaki otrzymał zaproszenie od wy- 
sokiego komisarza Palestyny Chsncellora do zwie- 
dzenia tego kraju. 

Zaproszenie zostało przyjęte. 

Po oabycie na Maderze uda się marsz. Piłsud- 
skl do Ezipta, gdzia się zatrzyma czas jakiś, po- 
czem odbędzie podróż po Palestynie. 


+ EKEWZCEON BOW DOO EAA oa 1000 SER A E EE (WA RTANIK NIE CEDONNZNENNNNE 


Społeczeństwo musl wiedziać, de olbrzymia 
l większość wojska mie chce z nimi mieć nie 
j wspólaego. 
Giyby to nie nastąpiło, obywatele cywilał mogli- 
by mieć slaszno prawo do pogardzeala nami.“ 


32400 TEG 


Ród Biernackich potępia met dy 
postępowania z b. posłami. 


i 

Warszawa, 19, 12. Wczorajszy „Wieczór War- 
szawski* podaja oświadczeaie rodu Bieraackich w 
sprawie głk. Kostka-Biernacklego. 
Treść oświadczenia jest następująca : 


„My niżej podpisani członkowie H- 
cznego roda Bieraackich, złączesi wspólaością na- 
zmiska, które nosiło kiedyś wiela potentatów 
dawnej R:eczp., Kasztelanów, biskupów I wojsko- 
wych, które krwawemi zgłoskami zapisało się na 
kartach walk o niepodległość Ojczyzny w dobie 
napoleońskiej, w latach 1831, 1868, w czasach 
wojay światowej oraz bojów z bolszewikami 
w lstach 1918—1920, które figuraje w encyklo- 
pedjach jako nazwiszo uczonych I artystów oraz 
w archiwalnych splaach oficerów wojsk polskich. 
dawnej I wskrzeszonej Rzeczp., 

„wobec ujawalecia w interpelacji poselskiej 
niesłychanych metod, stosowanych w twierdzy 
brzeskiej w stosunku do b. posłów Sejmu Rzeczp. 
przez oficerów, pozostających pod dowództwem pik. 
Koatka-Biersuackiego, oświadczamy, co następuje: 

„Pik, Wacław Kostex'Bieraacki, dowódca 38 p. 
P., nie jest naszym krewaym, nis nas absolatole 
z człowiekiem tym mie łączy I jedyale możamy 
wyrazić ubolewanie, de aosi on nieshańblone do- 
tychczas nazwisko Blernackich. Matody postępo- 
wania z b. postami potęplamy kategorycznie bez 
względa na przekonenia polityczne, porzez nas wy- 
| znawana.* (Następujs 60 podpisów). 

sra a a OOAOAWRORONPEONKZANYDWEDKA 


„Jak odżywiano” więźniów brzeskich ? 


W dziaisjszym „Robotaika* zaajdajamy dzić 
opie, jat wyglądało odżywianie więżalów brzeskich: 
„Czas pobytu byłych posłów w katowal brzeskiej pod 

| względem odżywiania możaa podzelić na dwa okresy, 
Pierwazy okres to od 9 września do 9 listopada. W tym 


|= 


I czasie jadiospla więtniów brzeskich był następujący: pół 
f żołaterakiej racji chleba dziennie: ponadto otrzymywali na 
| śniadanie odwar z ziólek bez cukru, na oblad o godz. 12 w 

poładnie — s090 barwy szaro niebieskiej z kart flami, 
| tego tr chę kapasty ulbo baraków albo marchwi. Raz na 

tydzień więzień otrermy*al łyżkę t'uczonych kartofli, a w 
Na wieczerzę 


| niedzielą 50 gramów wygot.wanego mięsa. 
lesz 


| otrzymywali w ążniowie taką samą zupą, co ma obisd, 
jaż bez kattcfii. 

019 Mat pada zaczęto dawać więżatom wikt żołnierski 
kategorji N. sycący, wakatek czego wszyscy więżniowie zacho” 
rowali na zaburzenia żołądkowe. Lekarz zaburzenia te przy" 
pisat reakcji wakatek raptownej zmiany pożywienia. 

Poprawy wikta nie mogli uzyskać, nawetobtożnie chorzy 
i to pomimo interwea.ji lekarza”. 


jedną f liśnnkę rosoła, a potom Kieliszek mocnego 
Í wias, dodając: 

— Cawilowo musisz na tem poprzestać, nie śmiem 
dawać cl więcej po tak długim poś:sie, mogłoby ct 
| zaszkodzić, A teraz zgadalj, gdzie 1 u kogo 

jsetes ? 
! — Nia wiem, nie domyślam się. 

— Zaajdajesz się we wschodala pawilonie 
zamkowym, nawiedzaaym przez duchy. 
| O:zy czarnego widma zdawały się uśmiechać, 
| reszty twarzy als mogła Liada przez zaułouę ujrzeć. 
EE dalej: — Wiesz zapewne o popełalonem 
i 


morderat wie ? 

— Ta! odparła,  zadrławszy 
pierwsza je spostrzegłam, = Dziwię się tylko, 
maie nie szakano. 

— Sakano cię przez cała dwa dal I dłałej. 

— Domyśliłam się zaraz I któż mnie szakał ? 

— Wszyscy, a azczególate policja. 

— Policja ? — powtórzyła Linda zdziwiona. — 

| Dlaczegoż policja ? 
| — Czy «ię nie domyślasz ? 

— Byaajmalej. Sądzę, że policja powinna 

ścigać murdercę przede wszystkiem. (C. d. o). , 


MOCNO, 
że 


WIADOMOSCI. 


Nowem!astc, dnie 22 grudnia ::SŚ0 r, 
MTalendarzyk. 22 grudnia, Ponłedziałek, Honorata m. 
23 gradnia, Wtorek, Wiktorji p. 


Wschód słońca g. 8— 12 m. Zachód słońca g. 15 = 46 m, 
Wschód księżyca g. 10 — 55 m. Zachód księżyca g. 19 — 03 m. 


Dyspensa od postu w drugie święto Bóż:go 
Narodzenia, 

J. E. Najprzew, Ks. Biskap Stanisław Wojciech udzielił 
wiernym i duchowieństwu dyspansy od ebetynencji Ba dra- 
gie święto Bożego Narodzenia, przypadające w tym reku na 
piątek, dnia 26 bm. 


Poczta cdpowiada za list polecony, nawet 
giyby go potem znalazła. 

Sąd Najwyżazy w Wsrszawie rozstrzygnął sporną dotych- 
czas kwestję czy poczta, która w myśl przepisów o listech 
poleconych zapiaciła wynagrodzenie za zaginięcie listu, ma 
prawo żądzć zwrotu odszkodowania, 
znalazł. 


skoro się potem list | 


Według dotychczasowej prektyki, zarząd poczty żądał w i 


takich wypadkach zwrotu wypłaconego odszkodowania i w 
praktyce stale go otrzymywał. P. B. Nowacki odmówił jed: 
nakże zwrotu odszkodowania, wobec czego zarząd pocztowy 
za pośradnictwem Proturatorji Jeneralnej zaskarżył p. No: 
wsackiego do agda. 

Poczta przegrała we wszystkich trzech instancjach, gdzż 
aąd uznał, że prawo do żądania odszkodowania przysługuje 
stronie z chwilą, gdy otrzyma zawiedomienie, iż posylka za" 
ginęła. Fakt późciejszego znalezienia listu jest dla sprawy 
zupełnie obojętzy i nie uzasadnia żądania zwrotu odszkodo- 
wania. 


Z miasta i powiatu! 


Akademja z okazji „Miesiąca Pomorza". 
Kawa na rzecz „Opieki Mateli Dziecka”. 


Nowemiasto. Z okazji „Miesiąca Pomorza” miejscowe 
Towarzystwo T.G. L., urządziło dnia 14 bm, w auli Gimnazjam 
Państwowego uroczystą ukademją. Uroczystość rozpoczęto 
udśpiewaniem przez chór uczniów Gimnazjum dwa pieśni: 
„Jak wspaniała masza postać" i „Bywaj dziewczę zdrowe“. 
Chórem dyrygował p Boruta, Następnie nczniowie Gimna- 
zjum przed.tawili bardzo udstnie na tle obrazu, przedstawia: 
$ącego pokrzyż:ckl fragment naszego gradu, wkroczenie wojsk 
polskich na Pomorze, które przywitała młodzież pomorska, 
Przed głównym punktem uroczystości, wykładem p. prof. 
Piosika, dwóch uczzniów gimnazjum odegrało na fortepianie 
dwa aastrojowe utwory mnzyczne NA cztery ręce. Na zakoń: 
czenie p. prof Piosik wygł. dłuższy, ciekawy wykład o Pomo! 
rzu, dostosowany do wyświetlanych przeźroczy, w którym za- 
znaczył ałnaznie, żo „niema Polski bez Pomorza, aal Pomorza 
bez Polski”, 

Ubolewać można tylko nad niezbyt licznym udziałem tut. 
obywatelstwa w tej tak pięknej uroczystości, które I wogóle 
dla spraw oświatowych nie ma należytego zrozumienia. Prze- 
cież wstępne na powyższą Akademję nie było wcale wygóro= 
wane í każdy obywatal mógł był poświęcić parę groszy, aby 
przysiażsć się sprawie Pomorza, któremu zagrażają niebsz- 
pileczeństwo ze strony odwiecznych wrogów. 

W tym samym do'u w lokala o Rogowskiego od: 
była się kawa ma rzecz „Opieki Matki 1 Dziecka“ pod 
przewodnictwem p. Stsrościny. Choć i tu frekwencja była 
gkromua, jednak impreza ta przysporzyła nieco grosza spra- 
wie Oplok! „Matki i Dziecka”. 


Gwiazdka w szkole powszechnej. 


Nowemiasto. W sobotę, 20 bm. o godz. 17 tej odbyła 
się w tutsajazej szkola powszechnej gwiazdka dla dzieci z ob» 
darowaniam biedniejszych z pośród nich, Naprawdę, piękny 
przedstawił się obraz zebranym, gdy patrzyli na twarzyczki 
dzieci yromieniejące radością w miłem oczekiwaniu uroczystości. 

Uroczystość gwlazdkowa odbyła się przy pięknie ozdo- 
błonej choince w nestroja podniosłym, a bardzo serdecznym 
Wpiękaszały ją I dodawaly jej specjalnego uroku deklamacje 
1 udatne śpiswy dzieci. 

M>msut rozdzielaalia dziacłom  podarków poprzedziły 
wstęsna serdeczne słowa kierownika szkoły p. Kiemsa. Po- 
tom zabrał g os p. barm/stcz Kurzętkowiki, wyrażające zda” 
mienie na widok tak licznych podzrunków, dziękując przytem 
3 Komit. „Opieki nad Dzieckiem“ za starania około urządzenia 
gwiazdki. 

Przed samom rozdanieam gwlazdki przamówiła do dzieci 
w Bordacznych siowach p. Stsrościna Baderske, zachęcając 
je do wytrwałej i gorliwej pracy 1 wyrażając nadzieję, że 
z nich wyroaną dziela! patrjoci i obywateie. 

Przemówieale zakończyła okrzykiem ma cześć Najaśn. 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

W związku z tą uroczystością należy podkreślić oflarną 
pracę pp sturościny Bsderskiej, ár. Żaralskiej, burmistrzowej 
Kaurzętkowskiaj, dr. Zawadzkiej, Ch nurzyńskiej i Su hocśiej, 
które zajęły alę sumioanem i umisj,taem podzisłeniam go 
darków. Piękną niespodziankę sprawił dziełom p. barmistrz 
Xurzetkowski, cflarując dużą torebkę cukierków, 

Osdarowano 101 dzisci, na podarki składały się w prze: 
ważnaj części materja'y na ubranie i tocebki z ałodyczami. 

Grono nauczycielszie szkoły w im'enia dzieci i swojam 
sklada Szan. Paaiom „Komiteta“ i p. Burmistrzowi jak saj. 
serdecznie podziękowanie, 


Echa wyborcza: Mandaty karne, 


Nowaemiasto. Wybory minęły. — Liczne przykrości 
i smutne objawy akcji wyborczej towarzyszące — powoli 
w pamięci zaczynają się zaciarać — zwyczajnie podług tego, 
iż czas zwolna wazystkie rany gol. Jednak w doczale, aby 
pamięć o nich nie tak prędzo się zatarła, aby przykra wapo 
mnienia jeszcze nie przestały dalej travić, sypią alọ nadal, 
jekoby niedalekie echa tych pamiętaych wyborów, mandaty 
kern». 1 tak otrzymali w dała 17 bm. ze Sąia Powiatowego 
na podstawie doniesienia Pow Komendy Policji Państwowej 
bp. Jan Ciszewski i p Calestyn Rosiński nakazy katue na 
grzywnę 20 zł. lub 2 dal areszta za to, że dala 16 XI cb. w 
Nowemmłeśsia wspólnie wznleśl! 3 transpareaty roklumowe 
w ulicy Kościelaej, Ksźmierzowej, K ściuszki, „na cleonzim 
dracie tax, Że groziło oberwanie, wskutek c<ego 
zagrażało bezpieczeństwa puolicznemuć Pozatem 
nie posiadali zecwoleala wiadzy na wywieszonie tego rodzaju 
plakatów, jak głosi nakaz. 

Drugi nakaz karny otrzymał sam p. Jan Ciszewski na pod 
stawia doniesienia Pow. Kom. Policji Państwowej za wykrocze- 
nie przeciw ustawie prasowej przez to, że „w dnia 22. XI rb. w 
Nowemmieście rozjowszochalał odezwy, wydane przez dr. 
Brasssgo z Labawy, nie mając na to zezwolenia właściwaj 


władzy policyjnej* na grzywnę w kwocie 20 ał — a w razie 
nleściągalności aa karę aresztu przez 2 dni. 

Ten ostatni nakaz karay otczymał p. C szewski mian, że 
dnia 21. X. rb. otrzymał on z Miejskiego Uczędu Bozpieszeń- 
stwa i Porządka Pabliczaego zszwoleaie na rozdawanie alo: 
tek | rozlepianie plakatów Stronalctwa Narodowego na czas 
grzed wyborczy. 


KE ŁY TLP 


Szan. naszym Abonentom 


podajemy do łaskawej wiadomości, iż dziś 
dodajemy do gazety kal»ndarz Ścienny. | 


Piękay kalendarz książkowy, 
i ciekawej treśsi, jest w druku i Szan. 
Abonenci otrzymają go w pierwszych 
dniach Nowego Roku. 
każdy pamięta zaabonować gazetę na no- 
wy kwartał jeszcze przed Świętami. Zna- 
jomym i Pczyjaciołom i Krewnym pro: 
simy polecić naszą gazetę do zaabonoe 
wania. Będą Wem za to później wdzię- 
czni, a zwłaszcza ucieszą się kalendarzowi. 
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Guiózdke w ochreńce 


Nowsmiasto. Na wieść o przybycia Gwiazdora zebra: 
ło się w płątek z górą 75 pupilków etostry Ochronierki ze 
swem! mamusismi w Ochronce. Tam z tejemniczą miną 
Siostra ozmajmiła im, że Gwiazdor lada chwila nadejdzie 
1 że kazał oczekiwać na siebie w górnej salce. Z  bijącemi 
serduszkami oczekują malusińscy na dzwonek , oznajmiający 
przybycie Gwiszdora. Nareszcie! Odzywa się upragniony 
dżwięk l dzieciaki biegną do dolnej salki. Stają olśnione. 
Choinka jarzy się mnóstwem świec, kapie od złota I srebra, 
mieni się przepysznie, niby w bajce. „A gdzie Gwiazdor?" 
Idzie, idzie, bledną twarzyczki. Idzie wspaniały w  białem 
futrze, z siwą brodą, w ogromnej czaple, a za nim kroczy 
dwóch flglarnych djabsików, z ogromnym koszem, pełnym 
obiecujących paczek. b 

Dzieci zaczynają śplowač „Idzie Gwiazdor, idzie“. Nas 
stępnie Gwiuzdor egzaminnje dzieci ze śpiewu, wierszyków. 
Wtem podchodzi do niego jakiś mały „rak“ i ciągnie za rę“ 
kaw.  „Gwiazdorze — mówi — i ja umiem ładny wierszyk" 
i zadoklamował „O zabawkach gwlazdkowych*, za który 
otrzymuje huczne oklaski.  Dzisci odśpiawują jeszcze kilka 
ślicznych piosenek, a nie mogąs się doczekać podarków, pro- 
Bzą wkońcn Gwiazdore, żeby już zakończył egzamin. Ten, na 
potwierdzenie siostry Ochroniarki, że od zesziej Gwlazdki po- 
czyniły duże postępy, zgodził się na to. 

Po rozdaniu paczek gwiazdor pożegnał dzieci, 
na drugi rok znów do nich zawitać, 


oblecują e 


Nieśzczęśliwy wypźdok. 


Nowamtasto. W abiegły plątsk p. Korablowska z 
Bratjana niezła nieszcząśliwemau wypadkowi. Przy zajeżdźa- 
niu przed Bank Ludowy konie spłoszyły sią I złamały dyszel. 
Wskatek targaięcia woxem p K., spadła z wozu i została 
przejechaaa przez tylne koło. P. Korabiowską odnieslono do 
Banku, gdzie ją osasono, a następnie zawieziono samocho- 
dəm do lekarza, który skoustatował jedynie siląe potłuczenię 
1 rozstrój nerwowy. 


Walne zebrzńis Rady Rodz. pregimaszjum, 


Lubawa. Dnia 7 bm. o gadz. 14 odbyło aię w anll tat, 
Państw. Pro:Gimnazjam Walne Zebranie Opieki Szkolnej 
(Rady Rodzicielskiej) w cbecności okolo 25 członków, które 
zagaił przewodniczący kierownik Szkoły, p. Murawski. 

Po cdczytaaiu perządku obrad zdał sprawozdanie za okres 
sprawozdawczy p. przewodn. Marawaki, stwierdzając z abcie- 
waniem, że z przyczyn niezalsżnych nie było można 7 mej 
klasy w b. toku Bzkninym utworzyć. Po odczytania protokołu 
przez sekretarza n. Wyżlica zdał sprawozdanie kasowe skarbnik, 
p. Ignacy Zieliński. 

Jak ze sprawozdania skaronika wynika, dochód ogólny 
wynosił 677— zł, z której to kwoty wydano zł 13255, Zstem 
pozostało w xasle 548,45 zł. Walne zebranie zatwierdziło 
uchwałę Zarządu wyasygnowania kwoty 400— zł. na zakugie: 
nie mikroskopu, który w tut. Pro Gmnazjam jest koniecznie 
potrzebny, jako pomoc naukowa. Ponieważ mikroskop kosztoje 
800— zł, przeto p. Dyrektor przyrzekł wyasygnowanie dalszych 
400— zł. na tən sam Col z fuadaszów gimoazjelnych. 

Na wniosek p. Bieleckiego Walne Zebranie uchwaliło 


j skiadkę dctychczasową w wysokości 1 zł, obniżyć na zł. 0,50, 


ażeby w tan Epoeób nmożliwić wszystkim członkom ulazczenie 
się zo kladek, 

Zgodność rzeczywi-tego stanu Kasy stwierdziła Komisja 
Rewizyjna, w imieniu której prosił p. Anat. Hejka u udzielenie 
absolatorjnrs, na ce wslae Zebranie wyraziła swoją zgodę. 
Następa'e przystąpiono do wyboru nowego zarządu, w skład 
którego wybruni zostali 
z Lubawy jtko przewodniczący, Fr. Bestjan z Lubawy jako 
zastępca przewodn., Jaljao Żachowski jako sekretsra, Ignasy 
Złeliński jako skaroaik Do komisji rewizyjne; wybrano gp. 
Aut Hajko i Wyżlica z Tergowiska oraz 3 ławników. 

W wolnych głcsach zabierali głos pp dyr. Podoba, Ant. 
Hejks, Żachowssi, Wyżlis, Przesniegi I inni, 

Na wuiosek p. dyr Podcby zaproponował Przewodniczący 
ustalenie wolrych godzia dla wazsstkich uczat i to porą 
zimową, począwszy od 1. październ ka do 31 marca, do godz. 
7 wieczorem, a latem od l kwietola do 30 września do godz, 
9 wieczcrom, na c» wyrazili zebrani jednogłcśnia swą zgodę. 


Na tem porzadek obred został wyczerpany. Prezes zem- 


knął zebranie o godz 17, dziękując członkom za przybycie, | 


upelnjąc przy tem o gremjalalejszy udział i głębsze zrozumie 
nie dla tak ważacj sprawy, jaką stanowi Opieka Szkolna. 


Mity wieczorsk Stow, Dzieci Marii. 


— Lubawa. Istniejące w naszem mieście Stow Dzieci 
Marji, liczące ponad £00 członkiń, a rozwijejąco się coraz bar. 
dziej pod deieln.m klerownictwem prezeski p. Fr. Opałkówny, 
nezciło sstaą rocznicą O jaw. Cadown. Medalika akademją w 
daniu 17 bm. ma sali p. Kowalskiego. 

Wieczoraicą zapoczątkował śpiew na głosy „Setną roczni- 
cę święcimy* w wykonaniu członkiń, poczem ałowo wstępna 
wygłosił dyr. Stow ks prałat Kasyna, który w treściwych 
słowach przedstawił zebranym dzieje cadownych objawień 
się Najświętszej P. Marji. Cze godnego prelegenta nagrodzono 
hacznemi cklaskam:. Po odśplewania przez członkinie odpo- 
wiedniej pieści nastąpiła recytacja „Objawienie Cad. Madala 


| Stostrze Laboure“, Po deklamacji pt. „Sto lat minęło* zoatał 


odegcany obraz sceniczny „Za głosem serca“ w 5 odsłonach, 
Obraz osnuty na tle powołania zakonnego Katarzyny Laboure, 
wypadł bardzo udatnie, zwłaszcza poszczególne odsiony były 
bardzo śliczne i pomysłowe, Odśpiewaniem pleśni „O dniu 
szczęśliwy” zakończono ten miły I podniosły wieczorek. Pod- 
czas przerw omilal gościem chwile koncert radjowy. 

Na specjalne uznanie zasługuje siostra Gabrjela, która, nie 
Bzczędząc pracy i zabiegów, przyczyniła się w wysokim sto- 


obszerny | 
| 
J 


Dlatego niech | 


palu wraz z prezeską Stow. do urządzenia akademii. Lecz w 
naszem mieście coś mie w porządku, gdyż za wyjątkiem 
msodzieży Obywatelstwo znów nie doplaało. Nie nsieży tego 
tiumaczyć ciężkiemi czasami, gdyż mezejutrz sala kina była 
przepełniona, choć na akademji ceny miejaz wahały się od 
1— 0,30 zł, a wkinieod 1 — 2,50 zł. Te fakty mówią same 
za siebie, 


Podziękowanie. 


— Labawa. Stow. Dzieci Marji skiada najszczersza po- 
dziękowanir wszystkim, którzy przyczynili się do urządzenia 
ł uświetnien!'a akademji, urządzonej z okozji setnej rocznicy 
Objawienia Cudownego Medalu. Również dziękujemy też 
Szan. Obywatelstwa za poparcie naszego wieczorku. Najświęt- 
sza Panna wynagrodzi m to s 113, Zerząd. 


kr 


Polowanie z naganką. 

— Targowisko. Dala 18 bm. urządził p. Dyas z Targo- 
wiska polowanie z naganką na terenie gminy Targowiako. 
W polowaniu brało ndział przeaało 20 myśliwych. Ogółem 
ubito 89 zajęcy. Na szczególniajszą uwage zasługuje udział 
w tem polowania jedynej niewiasty i to p. dr. Brzasowej, któ- 
ra mcże się poszczycić ładnym ługam, gdyż ubila 6 zajęcy. 
Jedynym strzelcem, który ubl? większą llcść zajęcy od niej, 


| bo 7, był p. Paweł Dembowski, którego breć myśliwska obwo- 


| 
t 


; 
l 
i 


1 


jednogłośnie: gp. Abjzy Bielecki, | 


Podaje mię do wiadomości, że ustawowy obowiązek zgło- 


łała królem polowanie. 


Ztów požár, 

Świniare. W ub. tygodnia o pórnocy na statek pożaru, 
który wybuchł w zabudowaniach miejac. gosyodarza p. T. 
Kornackiego, paatwą płomieni padiy chlew i stodoła wraz 
z maszynam* roln. Straty wynoszą około 12800 zł. Poazko- 
dowany był ubezpieczony. Dochszdzenia celem ustalania 
przyczyny połaru są prowadzone, 


Otwarcie drogi publiczńcj Prątnica-Omule. 
Z powodu ukończenia budowy drogi bitej Prątnica — 
17. XII rb. 


Przewożone mogą być jednakże tylko ciężary do 5 tom 
włącznie. 


2 Pomorza! 


| 
| Omanie otwarty został na tej drodze wezslki ruch kołowy z dm. 


Kemuńikać, 


szenia sią koncesjonowanych sprzedawców napojów alkoho- 
lowych osobiśs e, względnie przez upełnomocalonych zastę- 
pców przed 1 stycznia 1931 r. w Urządzia Skarbowym Akcyz 
1 Monopolów Państwowych w Brodnicy celem otrzymania 
patentu akcyzowego, został uchylony, 

myśl par. 18 rozporządzenia Ministra Skarbu z duia 
12 listopada 1930. Dz. Uat. Rzg. P. Nr. 79 poz. 62! wszelkie 
przedsiębiorstwa, ulszczające odpowiednie opłaty stemplowe, 
w tem i koncesjonowani eprzedawcy napojów alkoholowych 
mają obowiązek uiścić we właściwej Kasie Skarbowej przy- 
padzjącą opłatę patentową wraz z 10 proc. dodatkiem komu- 
nalnym przed 31 grudnia 1930 r., a kwit na uiszczone opłaty 
starannie przechować i okazać na żądanie urzędników, kon 
trolujących przedsiębiorstwo. 

Przedsiębiorstwa, prowadzace kstęgi Kontrolne, wpisują 
ponadto niezwłocznie do omawianych ksiąg daty i numer’ 
kwitu kasowego. 

Urząd Skarbowy Akcyzi Monopclów Państwowych w Brodnicy 


| Ostrożnie przed złodziejami skiepowymi. 
Lidzbark. Dn. 15 bm. około wieczoru wszedł niespo- 
dziewanie jakiś opryszek do składu kolonji. p. Kickebuszą 
i wyciągnął szofladę z kasą dzienną około 40 zł. Gdy wła- 
śsiecliel po kliku minutowej nieobecności wrócił do składa 
zauważył brak kasy, Charakterystycznem jest, że ništ nie za” 
uważył wejścia złodzieja. Jest to już drugi taki wypadek t to 
na jednej z najbardziej rachliwych ul ic. 


Zsmknięci zostali w ehlewie. 


Gralewo. W tych dniach w Gralewie komornik sądowy 
p. P. wraz z posternakowym p Fraysem udali się do gospo- 
darza S. celem przeprowadzenia licytacji zajętych świń. Przy 
zabierania świń z chlewa stawiły opór kobiety I w pewnej 
chwili, gdy urzędnicy byli w chiewie, zamknięto drzwi za 
nimi, pozbawiając ich w ten aposób wolności. Dopiero za 
pomocą dragów uwięzieni zdołali się wydostać z chlewa. 
Sprawą tą zejmie się sąd. Powyżazy wypadek ałażyć może 
jako dowód, do czego doprowadza rozpacz naszych wieśniaków 
w tych trudnych czasach, 


Kilka wypadków x powodu wścieklizny. 

Narzym. Przed kilkoma dalami na skutok wścieklizay, 
która pcjawiła się u psa owczarza z majątku Narzym, zostało 
pokzsanych okolo 30 psów w naszej wsi. Pay musieły być 
ubite. Również pokąsany został syn tut. gospod. N>wissieze, 
którego odstawiono do lekarza. Psa wściekłego zdaiano 
ubić w Kurkach. 
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Kto wygrał w Il klasie 22 Loterji 


Państwowej ? 


1 dzień ciągui.nia, 
50 000 zł nr. 132755, 
20.6C0 zł nr. 54911 
10.000 zł mr. 28965 
5000 zł nr 68510, 79452. 


ł 
! 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


2.000 zł nr. 33464 157938 

1.000 zł nr. 53405 96066 104543 104782. 

500 zł nr. 21641 92680 101036 '66698 174279 176057. 

400 z! nr. 1184 19li 4900 44118 45858 53516 63264 87020 
81248 135017 135875 156852 157590 178927 181364 188914 
191633 203126 

300 zł. nr. 2272 16880 18465 27536 49426 570'8 62591 
68515 86806 95668 11289: 1765 2 132495 138054 156195 164094 

| 168348 173784 178378 183068 187370 188525 205792 209790. 
i 150 zł ur. 156753 167225. 


| 2 dzisń ciągnienia. 
100.000 zł mr.: 190899. 
2.000 zł nor.: 160045 
1000 zł nr.: 78910 171956 
500 ał nr.: 7926 8/41 8416 173827, 
400 zł nr: 28813 32005 82003 110847 129989 189415 196026. 
300 zł er: 9274 15327 31757 51036 54710 74300 108185 
111258 112572 114206 116851 124196 136048 154659 156885 
162184 179660 182255 182977 187916 205405 209520 
200 z! nr.: 4557 6707 9180 10847 14021 16371 18631 20148 
21721 28686 31891 34885 38000 39053 40986 45045 49937 53696 
56226 58029 62629 69100 73770 77093 88577 96505 99472 102144 
105491 107203 108866 115941 117760 122722 127457 128295 
186034 137809 139282 148663 151809 152356 156702 168795 
169884 172167 175045 180173 184308 188954 4192835 196245 
199577 205262 207276 208154 209316, 
150 zł nr. 187254 170400 170438. 


Uwolnienie Wojciecha Korfantego | 
w sobotę po południu. | 
| 


Zw elńienie Wojeiecha Kortantego. 


Przewiekanie zwolnienia Wojciecha Korfantego, | 
po uchwale Sejmu śląskiego z przed tygodnia, i 
doręczonej ministerstwu wprzwiedliwości w ponle- ; 
działek, wzbudziło jnż poważne zaniepckcjenie. i 
W asacboię przed godzirą d4łą pos. Rerfanty | 
został zwolniony i wraz z oczekującem go w więzienia ; 
gronem orób pojechał? do domo, w którym przeby: ; 
wała córka. | 
O godzinie 7 min. 35 wyjechał do Katowic, į 


Jeszcze o aresztów aniu mjr. Kubali. 


Jak donosiliśmy już we wtorek wieczorem are- 
sztowany został znany lotnik transatlaniycki mjr. l 
Kubala. Aresztowanie zostało dokonane na polece- 
nle władz wojskowych. 

Krukowski „I. K. C.“ donosi: 

Aresztowanie mjr. Kubali nastąpiło w następu- | 
jących okolicznościach : i 

We wtorek wieczorem mjr. Kubala wezwany : 
został do wladz wojekowych | po krótkicm przesłu- 
chaniu został oradzcny w areszcie oficerskim przy ) 
komendzie miasta, mieszkanie zaś jego zostało | 
przez władze cpleczętowane. 


KRES 


W dniu dzisiejszym major Kubala sosta? odgro: | 


, klej 


zdążyli dowiedzieć się o wyjeździe, | nia, gdzie przeprowadzono rewizję. Po rewizji od- 


żegnany na dworcu przez groro przyjaciół, kiórzy | wadzony pod eskortą oficerską do swego mieszka- 
Wojciech Kcrfeny wyjechał wraz z córką oraz | stawiono majora Kubal z powrotem do zresztu, a | 


i stamtąd wieczerem do więzienia wojskowego śled- 


 odbljany był też przez pewien czas „Orędewnik nA 


posłami Kcpoczem i Roguszczskiem, 
= 


W Katewietch. ! 

W Katowicach wiadomość o uwolnieniu Korfan- 
tego rczeszła się lctem biyrkawicy. 

Aczkciwiek nie nie siadomo do ostatniej chwili, 
czy | kiedy Korfanty przyjedzie do Katowic, mata 
łndzt wybiera się na dworzec na powitanie wy- 
zwolonego narebzcie wodza ludu śląskiego włęźnia | 
brzeskiego. 
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Aż iak się pomęczyli. 


Pułk, Kostek-Biernack], komendant Brześcia į 
w Bad-Nz nhclm. 

Warszawa. Pik. Kostek Biernacki, mianowany 
komendantem twierdzy w Brześciu Da czas ORadze- 
aja tam aresztowanych byłych posłów, otrzymał 
od wlsdz przełożonych urlop i wyjechał zagranicę. | 
Według pogłosek oda? on się do miejecowości kura- 
cyjnej w Bad:Nauhelm. Obowiązki dowódcy 
38 p. p. pelni jego zastęgca. 


Jeszcze jeden z oficerów brzeskich wzjechzł 


Aah T a + 


zegrańitę. 

Warszawa. Kapitan Kędzierski, wymieniony } 

w interpelacji brzeskiej, otmymsł z departementa | 
uzbrojenia M. S. Wojsk. uslcp zdrowotny Í wyje- i 
cha? zagranicę. 


Zamknięcie kilku fabryk. | 
Około 16 000 ludzi pezkśwlonych pracy, i 
Łódź, 18, 12. W Łcdzi szereg fabryk zam knię" | 
to od 18 bm. na 3 tygednie jako rzekomo na okres : 
świąteczny. Chodzi o pczbycie się zapactów towa- ; 
rów włókienniczych, jakle psgromadziły się z po- | 
wodu złego stanu konjunktory rynkowej. Unieru- 
chomienie fabryk pozbawia pracy 15 tys. robotników. Ą 
Grudziądz. Fabryka wyrobów żelaznych Herz- ` 
feld- Viktorius w Grudziądzu wskutek braku zamó- 
wień została zamknięta na 6 tygodni. Bez pracy | 
pozostało 600 ludzi. } 
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PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


We wtorek dnia 23. 12. 30 r. o godz. 10 będę sprzeda: 
wał w Nowemmieście przy ul. Kazimierza nr. 8 za gotówkę 
najwięcej dającemu: 


1 wirówkę, 


Maszanowski, kcm. ead. w Nowemmieście. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


We wtorek, dnia 23. bm. o godz. ii-tej będę sprzedawać 
w Nowemmieście na podwórzu plebanki za gotówkę naj- 
więcej dającemu: 


2 źrebaki 
(należące się p. Leszczyńskiemu z Niem. Brzosia.) 
Manzsnowski, kcm. sąd. w Nowemr'ieście. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W środę, dnia 24 bm. o godz. 10 przed południem || f 
sprzedawzć będę w Targowieæeku za gotówkę najwięcej da- ji 


jacemu: 


1 maciorę z 7 prosiętami. 


Zbiórka licytentów przed dawa. Gorzelnią. 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. Si 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. k 


W środę, dnia 24 bm. © godz. 10,45 przed połudn. | 7 
sprzedawać będę w Targowisku na podwórza p. Czarneckie- | 0 


go za gotówkę najwięcej dającemu: 


1 źrebaka. 


Szakalski, kom. sadowy w Lnbawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W środę, dnia 24 bm. o godz. 12 w południe, 
sprzedawać będę w Oz:ó%*cu na podwórzu p. Hołfmaca za 
gotówkę najwięcej dającemu : 


1 gęsi i 17 kaczek. 


Szukalski, kom. sadowy w Lubawie, 


Zgubiłem Z dniem dzisiejszym 
» zakazuję przejeźż- 
książeczkę dżać i przechodzić 
z drogą przez moje 
wojskową, 


podwórze. 
Franciszek Jabłoński, 
Nowydwór.Cembałowo, 
dmia 5. XIL 1930 r. 


którą unieważniamw. 


Jan Truszczyński, 
Szezepankowo. 


TRAKT" MONI PERLETERE 
" e 


czego przy al. Dzikiej, 
I K. C. twierdzi: 


Co byłe powodem aresztowania ? 

Wedle dalszych wiadomceści, otrzymanych ze 
Lwoweż, powodem aresztcwania mjr. Kubal miały 
być memorjały, które przedkładał on władzom woj- 
skowym w sgrawie ctcsonków, panujących w lotni- 
ctwie polskiem.  Odmośne wiadze dcpetrują wię w i 
pewnych nstępsch tych memorjałów znamion prze: ; 
stępstwa służbowego. Dalszych szczegółów brak. 


5 depesz w Śled za marsz. Piłsudskim. 

Jak się dowiadcjemy, rodzina mjr. Kazimierza | 
Kubali wyzłała depeszę do marsz. Piłsudzkiego : 
z prośbą o interwencję. 

Poniewań mie wiadomo bylo gdzie w danej 
chwili znajdoje się marsz. Piłsudski, wysłano 5 der 
peaz do różnych miejscowości na trasie podróży do 
Madery. 


Major Kubala zwolniony z więzienia. 


EE 


Warszawa. Jak się dowiadujemy, mjr. Kubgia | 
został dnia 20 bm. o godz. 3 po poł. zwołalony 
z śrenztn. 


Prokurator wojskowego eądn ckręgowego Nr. 1, 
stwierdził, że dalsza Śledztwo nia wymaga zatrzy” 
mauia tego vficera w areszcie. 
GAMERE= 1 OŃRELCNNG 
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Orędzie papieskie z okżzji Bożego 
Narodzenie, 
W związka z przewidywans encyklika Ojca ów. 
o pokcja l (pośrednic) o rozbrojeniu, przedstawiciel ; 
Agencji „Associated Press w mieście watyksńskiem | 
donosi: „Chociaż cficjalne koła watykańskie nie 2g 
polnformowana o ireńci encykliki, to jednek panuje 
przekonanie, 26 będzie ona miała charakter orędzia 
do chrześcijaństwa z okazji Bożego Narodzenia, 
orędzta, które da wyraz ubolewaniu z powodu wy: 
ścign zbrojeń I wezwie do pokoju I do pojednania. 
Jnś od pewnego czasu nieliczne oseby, clesząco się 
zacfaniem Papieża, wiedzą, że chce oa być doklad- 
nie poinformowany o pracach przygotowawczej ko- 
misji rozbrojeniowej w Genewie". 
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Walne Zgromadzenie 
podpisanej Szółdzielni odbędzie się 

w poniedziałek, dnia 29 grudnia 1930 r.: 

o godzinie IO-tej przed południem 


w lokalu własnym w Lnbawle przy ul. Kopernika 3 z porząg- 
kiem obrad, ogłoszonym w „Poradniku Szółdzielni* i wyłoże- 


nym w lokalu Spółdzielni. | 


„Rolnikć w Lubawie. | 


Spółdzielnia roln. handlowa z odpowiedzisincścią ograniczoną, 
Staniuław Wsl-ki, prezes, 


Rada Nadzorcza: 


Zamówienia na 
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hodowane w stawach 1 tuczone KF 

Si 

oraz KA Í 


u í = p 
Liny porcyjne | 
wysoko uszjachetnicnego gatunku, 
hodowane w stawach i tuczone 


z majętności Montowo 


przyjmuje 


Bernard Che/kowski, A 


Nowemiasto n. Drw., Rynek 22, 


RRZWLCZEWINIEO ZNAL SEA 
vr M olkiad A 


zapłacimy temu, kto nam wskaże kłusownika, 
tak, byśmy go mogli pocisgnać do aądowaj odpowiedzialneści, 
polującego bezprasnie na terenie Nowegomiasta; 
gminy Gwiździny coraz na części terenn gratny Miraczno, 
leżącej po lewej stronie szosy, jadąc w kierunku ao Lidzbarka. 
Teodor Wachowski, Nowydwór, 

Prezes Pow, Związka Łow, Oddział Nowemiasto. J} 
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nnmerów lub odszkodowania, 


Amnestja dla... zamkniętych drukarń. 


Poznań, 18. 12. W listopadzie — przed wybo= 
rami do Sejmu, władze zamknęły „drukarnię spół- 
kową* w Kościanie, w której drukuje się narodowe 
„Gazeta Polska*. 

Po miesięcznej 
zostało cofalęte. 

Niemal równocześnie, po 6 tygodniowej przer- 
wie, uruchomiona została drukarnia K. Bono» skiego 
w Wągrowcu, w której druknje się „Gazeta Wągro- 
wlecka”. W czasie, gdy drokarnia była unierucho- 
miona, „Gazeta Wągrowiecka" pisana była na zwy- 
maszynie do pisania i ocedbljana na po- 
wielsczu. 

Oprócz „Gazety Wagrowieckiej* na powielacza 


zgórą przerwie zamknlęcie jej 


powiat wolsztyński* w okresie, gdy drukarnia jego 
wydawcy była nnłerochomiona na zarządzenie władz, 
a tak samo „Nasza Chodzież" w Chodzieży, gdzie 


drukarnię, własność p. Kozaka, również na dłuższy 
czas zamknięto. 
+ "SER TEEZTP PORE RAZA | EIRIN ZZEWGE ETA 


Mash towarzystw. 


Nowamiasto. Stow. Pań Mil. św. Wincentego a Paulo 
urządza we wtorek, dnis 23 bm. o godz. 5-tej po poł. w lokalu 
Ochrenki gwiazdkę dla ubogich. Na powyższą uroczystość 


> zaprasza oprzejmie przedstawicieli władz, cfiarodawców oraz 


Szan Obywałtelstęe © Zarząd. 


Nomemiasto. Baczność Sokoli! Walne Zebranie Tow. 
Gimn „Sokół* w Nowemmieście n. Drwęcą odbędzie się w 


| poniedziałek, dnia 12 elycznia 1931 r. o godzinie 7,30 wieczo- 


rem k di druha Jankowskiego z następującym porządkiem 
obrad: 

Sprawozdanie ustępującego i wybór nowego Zarządu craz 
wybór poirzebnych Kormisyj i delegatów. Uchwalenie budźe- 
tn na rok 1931, Szczegółowy porządek obrad wywieszony 
jest w lokalu zebrań. 

W razie nieprzybycia odpowiedniej ilości członków, upra- 
wnionych do głcsowsnia, walne zebranie odbędzie się pół 
godziny później bez względu na obecną iicść człenków. 

Członkowie, zalsgsjący ze składkami dłużej niż trzy mle» 
slate tracą prawo uczestniczenia z prawem głosu decydujące» 
ge w Walnem Zebreniu w myśl $ 14 statutu. 

Wobec tego należy zalegsjące składki zapłscić u druha 
skarbnika Stanisł. Pańskiego najdalej przed ctwarciem Walne- 
go Zebrania. 

Czołem | Zarząd 


Bolesł. Jentkiewicz Leop. Rzymskż. 


Prezes wz. Sekretarz 
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biełóc zbożowa w Poznaniu. 
fełewamia olicjalne u dais 19. 12 
Fiacomć w słotysk za 100 kg, 
yte 18.00—18 50 
Puzesmiau śowe sache 22.50-- 24,00 
Jazumteń 20.00 —21 50 
Owls 19.2520 50 
Niyka iytale 80.75 
Mąka puzanme ŚŃ proe. 42.75— 45.75 
Otręby żyikie 11.25—12 25 
Ossęby pmzenne 12.50-—13.50 
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Za zaódakeją odpowiedzialny: Walenty Stawicki w Norenia 
Za ogloszenia redakcja nie odpowiada. 
W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w 
zakladzie, strajku lip, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenię 
pisma, a abonenci |nie mają prawa domagania się | niedostarczonych 
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Koncert artystyczny 
iI DANCIEG 


począwszy od Ii Święta Bożego Narodzenia 
codziennie od godziny 7-mej wisczorem 
orkiestry wzmosnicnej urządza 


HOTEL KOPERNIK LUBAWA 


Pozatem Szen. Publiczności do łaskawej wiad msści, iż 
z dniem Nowego Roku w lokalu moim 


koncertować bedzie pierwszorządna 
ORKIESTRA DAMSKA. 


O łaskawe poparcie uprssza 


Hałel Kopernik 


właściciel Wacław Dukowski, Lubawa. 


4 KUPUJĘ każdą ilość i 


KƏNICZYNY 


bialej i czerwonej, szwedzkiej oraz 
tymotkę 


po najwyższych cenach dziennych. 


OSKAR WITT, Nawemiasto, 


Handel zboża. 


Aleje 3. Telefon 2, 


Radomno, Dnia 26 bm. o godz. 5 po 


W 2-gle święto Bożego Na= pol. odbędzia się ma sali p, 
rodzenia odbędzie się na sali Gerlickiego 
p. Malinowskiego o godz. 6,30 w Rumianie 


wiecz. przedstawienie, po- 1 il 7 f fg il ( caig 


łączone z 
wraz z przedstawieniem, 


zabawą taneczną, 
na które uprzejmie zaprasza 


O liczny udział prosi 
Sala ogrzana, Młodzie2. 
Kółko amatorskie, 


Syn 
uczciwych rodziców może się 
zgłosić, Ludwik Radziński, 
m. rzeżnicki, Lubawa. 


Sprzedam lub wydzierżawię 
oberżę. 
Kasprowicz, Grabowo. 
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